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Potążna stacja wodno-elektryczna

Wielki zbiornik wód Dunajca
Str. 5

powstanie pod N o w y m  Sączem
K R A K Ó W , 5.6. W  Rożnow ie po- nieszkodliwej objętości przepływu,

Wstanie na Dunajcu wkrótce zakład mieszczącej się w  brzegach, 
wodno-blekiryczny, k tóry  będzie po- Dla wyjątkow o -wysokiej fa li, jak
łożony na 80 Km Dunajca t. zn. w  
odległości około 25 km. na północ 
od Nowego Sącza. Zakład będzie 
mógł piętrzyć wodę na wysokość 
31.5 km,

CYjbudowanj w tym celu zbiornik 
będzie pcs.ade.ł pojemność 
228700.000 m etrów sześciennych i 
powierzchnię zalewu 1,776 ha P rzy  
zaporze stanie zakład wodno -  ele­
k tryczn y  o  łącznej mocy 50.000 kilo 
warów 1 przeciętnej możliwości pro- 
dakcji 143 m iljony kW h,

Naiważniejszem  zadaniem zbiorni­
ka w Rożnowie jest zmniejszenie fa ­
li powodziowej. Zbiornik będzie 
mógł przyjąć 166,100.000 metrów 
sreśe. rezerw  wodnych, co pozwoli I żeglugi, 
na obniżenie fa l powodziowych dc 1 Z budowa

np. w  1934 r., zainstalowane prze­
pusty -Dozwolą na znaczną redukcję 
maksymalnego przepływu, obniżenie 
'szczytu fa li o 2,52 m. opóźnienie 
Kulminacji o  17 godzin, wreszcie 
skrócenia czasu trwania maksymal­
nego przeuływu z 47 ao 30 godzin. 
Drugim celem zakładu jest speł­
nienie zadania rezerwowego środka 
uneigji, a. przez połączenie z za d a  
dcm w M oślicach dostarczenie taniej 
en ergi" elektrycznej do głównej ma- 
g iatrali wysokiego napięcia Mośro- 
ce —  Starachowice —  Warszawa 
Trzeeicm  zadaniem jest powiększe­
nie przepływów niskich w  okresie 
posuchy i poprawienie warunków

zakładu Rożnowie

w iąże się ściśle budowa zbiornika 
mniejszego, położonego o kilkanaście 
k iłom etiow poniżej, w  Czchowie. Za­
daniem tego zbiornika będzie pow­
tórne wyrównanie przepływni wody 
w  czasie doby.

P iz y  dolnym zb.om iku będzie u- 
tworzony zakład wodno - elektrycz­
ny o mocy 10.000 kilowatów i  rocz­
nej produkcji 48 miljony kWh. K u ­
batura zapory wyniesie 43 m. sze­
ściennych betonu, spad 7 metrów, a j vńęc na „p o d w ó rk u " 
powierzchnia zalewu 360 lia- I k iego .

ABC SPORTOWE

Wyrazu l(nienawi££lł
nie p ow in n o być w  słow nictw ie sportow em

Znan a  je s t  p ow szech n ie  r y w a l i­
za c ja  dwuch zn ak om itych  p ięśc ią  
r zy  n a s z y c h : pozn an iaka  M a j­
ch rzyck iego  i łod z ian in a  C h m ie­
lew sk iego  T a k  s ię  jak oś  sk łada ły  
oko liczn ośc i, że  oa rd zo  rzadko do 
ch odz iło  do w a lk i p om ięd zy  tym i 
dwom a asam i n aszego p ięśc ia r- 
stw a, a je ś l i  ju ż  w a lc z y l i  ze 
sobą, to  w  w ięk szośc i w y - 
padkó.c na te ren ie  P ozn an ia , a 

M a jrh rzy c -

Zarząd Komisaryczny
Kiał szczęście do defraudantów

Jak „oszczędzał * komisarz m„ Będzina

W  przebraniu urzędników
skarbrwych

dokonali napadu rabunkowego
L ó D ź ,  5.6. W ie lk ie  za in te re so ­

w a n ie  w y w o ła ła  w  Ł od z i sensa­
cy jn a  sp raw a  sądow a, ro zp oczy ­
na jąca  s ię  d z iś  w  tu te js zym  Są­
dzie  Ołcrę-gówym. Na ła w ie  osk a r­
żon ych  z a s ią d z ie ‘ 6 p rzes tęp ców , 
k tó r z y  d okon a li napadu  na kan ­
tor w vm ia n y  p ien ięd zy  Ł a j T ra u - 
be p rz y  ul. P io trk o w s k ie j 22.

W  dn iu  13 w rze śn ia  ub. roku 
do k an toru  T ra u b o w e j w k ro c zy ­
ło 3 m ężczyisii, p rzeb ra n ych  w  
m u n du ry  u rzęd n ik ów  sk arbow ych  
o ra z  je d en  w  m u ndu rze  o f ic e ra  
p o lic j i .  Z a g r o z i l i  on i w ła ś c ic ie lc e  
kan toru  d on ies ien iem  o n ie le g a l­
n ych  o p e ra c ja ch  p ien ię żn ych  i 
za żą d a li okupu. T ra u b o w a  no 
d łu ższych  p e r tra k ta c ja ch  w rę c z y ­
ła rzekom ym  u rzędn ikom  skarbo­
w ym  4.000 zł., 5.500 le i, 4.650 
f r a rk ó w  fra n c ., 1.000 koron cze ­

skich , 1.500 m arek  niem . i 400 do­
la ró w  am er. P o n iew a ż  sp raw y  
T ra u h o w e j is to tn ie  n ie  b y ły  z b j t  
c zyste , w ła ś c ic ie lk a  Kantoru do­
p ie ro  po d łuższym  czas ie  za w ia ­
dom iła  o n a jśc iu  w y d z ia ł ś ledczy. 
W  w yn iku  p rzep row a dzon ego  
ś led z iw a  za trzym an o  n ie ja k iego  
G ro inberga , R ob iera jsk iego , Ja ­
s trzębsk iego  i H o ro w icza  ora z  o j ­
ca i syna G rosbergów ’ , k tó rzy  w  
s w o je j d ru karn i sp o rzą d z ili f a ł ­
szyw e  druki nakazów , rew izy j, 
p ro tok u ło w  i t. p. O kaza ło  się, że 
G rom berg  i S o b iera jsk i b y li u- 
b ran i w  m undury  u rzędn ików  
skarbow ych , Jas trzębsk i zaś nc 
s ił m undur kom isa rza  p o lic ji.  Ja­
strzębsk i ma za sobą bugatą p rz e ­
szłość k rym in a ln ą  —  w  roku 1928 
zosta ł skazan y na 6 la t w ię z ie n ia  
za id en tyczn e  p rzestępstw o , k tó ­
rego  dokonał ró w n ie ż  w Ł od z i.

B Ę D Z IN , 5.6 P ow o ła n a  p rzez  
R adę M ie jsk ą  m, B ędzin a  kom i­
s ja  rew izy jn a , m a jąca  za ją ć  się 
rew iz ją  k om isa ryczn e j gosp od a r­
ki m ie jsk ie j, n ie  będzie  m iała  ła t­
w ego  zadan ia , p on iew aż, ja k  ju ż  
s tw ierd zon o , p rz y  różn ych  nadu ­
życ ia ch  sk rzę tn ie  n iszczono 
w szys tk ie  dokum enty. W ła d ze  ko- 
m isa rsk ie  m a g is tra tu  b ędz iń sk ie ­
go m a ją  sp ec ja ln e  szczęśc ie  do 

p raco w n ikow -d e frau d an tów , ja k ­
k o lw iek  k om isarz s tw o r z j ł  w  sa ­
m orząd z ie  sp ec ja ln e  stanow isko 
inspektora, na k tóre  p ow o ła ł 
sw ego  s zw agra . S zw a g ie r  k om i­
sarza ja k o  in spek tor m iał za  za ­
dan ie  czuw ać nad p ra w id ło w ośc ią  
za ła tw ia n ia  w szys tk j ch sp raw  
p ien iężn ych . W a rto  p rzypom n ieć ,

że gd y  w  sw oim  czas ie  u jaw n ion o  
riadużyura w  w y d z ia le  ew id en c ji 
ruchu ludności 5 w  zw iązku  z 
tem  w yd a lon o  k ilku  p racow n ików , 
n ie w szczę to  sp ra w y  sądow e j.

Po  śm ierc i d yrek tora  e lek trow ­
ni m ie jsk ie j, g d y  om aw iano sp ra ­
wę zaa n gażow an ia  n ow ego  k ie ­
row n ika , k om isa rz o św ia d czy ł, że 
ze  w zg lę d ó w  oszczędn ośc iow ych  
sam obe.im ie to stan ow isko  O- 
szczędr.ość p. k om isarza  m ia ła  
m oże w a lo ry  o szczęd n ośc iow e  d la 
n iego . • n ie okaza ła  s ię  jed n ak  o- 
szczędn ośc ią  d la  m iasta  p on ie ­
w aż w sku tek  n ieu do toośc i gospo­
darki w k ró tce  w  zak ładach  s tw ie r  
dzono nadu życia  na sumę 30.000 
zło tych .

Jeżeli ir.ąż zarabia poniżej 2 70  zł .
M ę ż a t k a  m o ż e  m leć gw sadę

Charakterystyczna instrukcja ministerialna
• ŁÓ D Ź . 4.6. —  W  sw oim  czas ie  
w U b ezp ie cza ln i w  Ł o d z i w ym ó ­

w io n o  p ra cę  oko io  200 m ężatkom  
Z red u k ow a n e  m ęża tk i w s zc zę ły  

akc ję  w  k ieru n ku  c o fn ię c ia  w y p o ­

w ied zen ia  p ra cy , k tó re go  te rm in  
m ija  dn ia 30 b. m., m o tyw u ją c  

tem . że  n i i  w s zy s cy  ich  m ężow ie  

m a ją  posady, w zg lęd n ie , że  n ie  
w ąz j acy  sa d os ta tec zn ie  uposaże­

ni. S p raw ą  tą za ję ło  s ię  M in is te - 
r ju m  O p iek i S p o łeczn e j. N orm a 
d ła  m ężów  ok reś lon a  zosta ła  p rzez 

M in . ODieki S p o łeczn e j na 270 zl. 
m ies ięczn ie . W  zw iązku  z tem  

w szys tk ie  m ężatk i, k tórych  m ężo ­
w ie  za ra b ia ją  p on iże j 270 zl. m ie 
g ięczn ie  m a ją  m ieć c o fn ię te  w ypo 
w ied zen ie  p racy .

S am o b ó jstw o  K o c h a n ó w
tonę sasiaaa doprowadził do samobójstwa

ŁÓ D Ź , 5:6. W c z o ra j w ie c zo rem  
o g o d z in ie  9.45. p a tro lu ją c y  lasek  
K on stan tyn o w sk i p o lic ja n t zau ­
w a ż y ł  p rz y  ś w ie t le  la ta rk i le żą ce ­
go  pod d rzew em  m ężczyzn ę , n ie 
d a ją c ego  oznak  życ ia .

O poda l p os te ru n k ow y  zn a la zł 

m łoda  k ob ie te , r ó w n ie ż  n ie p rzy ­
tom na P o l ic ja n t  zaa larm ow -ał na­
ty ch m ia s t pu gotow ie , k tó rego  le ­
k a rz  s tw ie rd z ił  o tru c ie  kw asem  
so ln ym  i  p r z e w ió z ł sam obójców  
do s zp ita la  w  R adogoszczu .

W d ro żo n e  dochodzen ie  p o l ic y j­
ne u s ta liło , i ż  m ężczyzn ą  je s t  22- 
le tn i C zes ła w  K u rek , zam . p rzy  
ul. P io trk o w s k ie j N r . 60, kob ietą  
zaś 24 -letn ia  M a r ta  K aczm arska, 
zam . w  tym  sam ym  domu,

C zes ła w  K u rek  je s t  synem  do­
zo rc y  dom u N r  60 p rzy  ul. P io t r ­
k ow sk ie j. Z  zaw odu  by ł f r y z je ­
rem , osta tn io  jed n ak  p rzez d łu ż­
szy  czas n ie p ra cow a ł. D w a  dni

temu. t. j .  w  sobotę, K u rek  s ta ­
w a ł p rzed  kom is ją  poborow ą , po­
czem  po z jed zen iu  śn iadan ia  w y ­
szed ł z domu i w ię c e j n ie w róc ił. 
M a tk a  K urka w ied z ia ła  o tem, że 
syn od d ł u zszego  ju ż  czasu u- 
trzym u je  stosunki z m ieszk a ją cą  

n aprzec iw ko  w  su te ryn ie  M artą  
K aczm arską , żoną szew ca, kob ie­
tą  o w yb itn e j u rodzie .

M atka  K u rka  w id z ia ła  jak  syn 
je j  w  sobotę w y s zed ł na u licę  r a ­
zem z K aczm arską. O bo je  b y li 
bardzo zd en erw ow a n i. Bo kilku 
godzinach  okaza ło  się, że K a c z ­
m arska w ych odząc  z domu zab ra ­
ła  oszczędności m ęża w  sum ie 80 
zło tych . Do ch w ili o trzym an ia  
w iadom ości o zam achu sam obó j­
czym  m atka K u rka  i m ąż K a c z ­
m arsk ie j ptz,\puszczał, że kochan­
k o w ie  uc iek li.

Stan o b o jg a  jes t bardzo p ow aż­
ny i lek a rze  w ą tp ią , czy  uda się 
u trzym ać  ich p rzy  życiu .

W ieś, itóra zniknie z  m apy
B Y D G O S Z C Z , 5.6. W ioska  K o ­

w a lsk ie  B ło ta , w p o w iec ie  tu ch o l­
skim . położona w  Florach T u c h o l­
skich , sk ła da ją ca  s ię z 15 zabu­
dow ań, zn ikn ie  n iebaw em  z m a­
py. W ie lk i p oża r zn iszczy ł w k il­
ku ch w ila ch  12 zabudow ań, po

DE.JIZA tillMY
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P l a c  18

k tórych  zosta ł s ię  ty lko  pop iół 
C a ła  w ieś  z w y ją tk iem  trzech  

zabudow ań poszła  z dym em . W o ­
bec n iem ożności odbudow an ia  
p rzez p o go rze lcó w  zagród , noszą 
się w ład ze  leśne z zam iarem  p rze  
ję c ia  gruntów ' po pogorze lcach , 
w zam ian  za co p rzyd z ie lą  im inne 
p o s ia d ło U .

N a le ż y  bow iem  zaznaczyć, iż 
K ow a lsk ie  B ło ta  leżą  w  otoczen iu  
■: sów  pa ń S Iw o w y fe?,.

Z chwalą do jśc ia  do na.itku t.i- 
■j tranza łcc ji is tn ien ie  te j w si 
ze jd z ie  do p rzesz ło śc i nazw a je j  

aś zn ikn ie  z m apy-

Żydzi stracili v. prezydenturę Krakowa
Głosami polskich Klubów uchwalono wniosek

K R A K Ó W , 5.6. S e  w to rek  od- s tan ow ien iu  3 w icep rezyd en tów  i

C h m ie lew sk i w yp om in a ł to  czę 
stc sw ojem u  n a jg ro źn ie jszem u  
kon ku ren tow i a p rz e g ra w s zy  do 
n iego  m istrzos tw o  P o lsk i vr tym  
roku ró w n ie ż  na te ren ie  Pozn an ia , 
w sze lk iem i s iłam i s ta ra ł s ię  do­
p ro w a d z ić  do spotkan ia  z  M a f- 
ch rzyck im  na r in gu  neu tra ln ym  
Ze w zg lęd u  jed n a k  na to. że klub 
M a jch rzy ck iego , W a rta , n ie  zd ra  
dza ł ch ęc i na p o zw o len ie  ■walki 
M a jc h iz y c k ie g o  z C hm ielew sk im  
„p ra w a  od w lo k ła  się.

N ied łu g o  ma s ię  odbyć  w  W a r ­
szaw ie  m ecz aw óch  n a js iln ie j­
szych  zesp o łów  p ięśc ia rsk ich  w  
Polsce, dochód z m eczu p rzezn a ­
czono, na fu n du sz o lim p ijsk i. W  
sk ładz ie  obu d ru żyn  n ie  w id z im y  

w a lk ’ M a jch rzy ck iego  z C h m ie lew  
rkirn. Jak  obecn ie  w y ja ś n ia  w  liś ­
c ie  do jed n ego  z p ism  sportow ych , 
p rezes PZB . uczyń .on o to  św iad o ­
m ie, aby  r.Ie d op row ad zić  do w a ł­
ki obu „o d w ie c zn y c n " r yw a li.

P re ze s  P. Z B w  liś c ie  u sp ra ­
w ie d liw ia ją c  b ra k  w ałk i obu w y ­
że j w ym ien ion ych  p ięśc ia rzy , za ­
znacza. że p ię śc ia rze  ci w za jem n ie  
s ię  n ien aw id zą  i p a ła ją  ch ęcią  zw y  

c iestw a  nad p rzec iw n ik iem , bez 
w zg lęd u  na sposób i w yn ik i w a lk i. 
P ro zes  P  Z. B. ma obaw y, że spot­
kan ie  M a jch rzy ck ie g o  z C h m ielew  
skim  m og łob y  spow odow ać p ow a ż­

ne kon tu zje , czego  n ie  w o ln o  eks* 
p e iym en to w a ć  ze  w zg lęd u  na 
zb liża ją cą  s ię  o lim p ja d ę  O baw a 
prezesa  P . Z  B w y d a je  s ię nam 
zu pełn ie  n ieu zasadn ion a . O baj 
p ię śc ia rze  w a lc z y li ju ż  ze  sobą nie 
jed n ok ro tn ie , n ig d y  jed n a k  w a lk a  
ta  n ie  zakoń czy ła  się j‘ akąś p ow a ż 
aą kon tu zją , d la c zego żb y  w ię c  m ie 
li on i te ra z  od n ieść  te  kon tu zje , 
n iew iadom o. C hyba na r in gu  będą 
in :e l: ja k  zw y k le  ręk a w ice  a n ie  
jak ieś ... os tre  n a rzęd zia .

IV  ca łe j te j sp raw ie  u derza  n ie ­
m ile w y ra z  „n ie n a w iś ć " .  W y ra z  
ten u ży ty  w  liś c ie  p rezesa  P . Z. B 
da je  ja sn o  do zrozu m ien ia , że  w  
za rząd z ie  n a jw y żs z e j m ag is ira tw - 
r y  p ię śc ia rsk ie j is tn ie je  św ia d o ­
m ość r y w a liz a c ji obu czo ło w ych  
p ięśc ia rzy  po lsk ich , k tó ra  posu n lę  
ta je s t  aż do n ien aw iśc i. S p o rt ma 
w ych o w yw a ć  ch arak tery , a w a lka  
dw óch  przec iw  n ików  m a b yć  zaw 
sze szlachetn a . Jeś li ry w a liza c ja  
rod zi n ien aw iść , je s t  to o b ja w  w y ­
soce n ie zd ro w y  i n a leży  go  tęp ić .

V ok res ie  k !ed y  w esz liśm y  w  
fa zę  u zd row ien ia  naszego ży c ia  
sp ortow ego , P . Z. B. ma p rzed  so 
bą w d z ięczn e  zadan ie  k szta łcen ia  
ch a rak te rów  sw oich  w ych ow a n ­

ków’ . W y ra zu  n ien aw iść  n ie  pow in  
no być w  naszem  s łow n ic tw ie  
sportow  em.

O w

Tenisiści nesi we Wrocławiu

było  s ię  p os ied zen ie  k rakow sk ie j 
R a d y  M ie jsk ie j,  m a jące  zadecydo 
w ać o zn ies ien iu  tr z e c ie j w ice- 
p re zyd en tu ry  w’ za rząd z ie  m ie j
skim, n ie  obsadzonej od śm ierc i 
w ic ep re zyd en ta  Lan dau a. Jak  ju ż  
don osiliśm y, w n iosek  te j sp raw y  
z ło ż y ły  po lsk ie  k luby rad zieck ie , 
pzsm u p rz e c iw s ta w ili s ię  radn i
żydow scy ’ , p osu w a jąc  s ię  n a w et
do bojkotu  p ra c  kom isy j m ie j­
skich.

N a  posiedzen iu , po za ła tw ien iu

w  sp ra w ie  p ow z ięc ia  n ow ej u- 
chw a ły , w p ro w a d za ją c e j ty lk o  2 
w ic ep re zyd en tów .

P o  w n iosku  w y w ią za ła  się o ży ­
w ion a  dy skusja, yv k tóre j radn j 
żydow scy  s ta ra li s ię  b ron ić  di łych  
czasow ego  stanu rzeczy , d a ją c e ­
go im  m ożn ość p os iad an ia  żyda  w 
p rezyd ju m  m iasta . F o  tr z y g o d z in ­
nych rozp raw ach  p rzys tąp ion o  do 
g ło so w a n :a, w  k tórem  za  w n io ­
sk iem  w y p o w ie d z ie li  s ię  w szyscy  
radn i po lscy, p rzec iw ’ zaś g łoso-

szeregu  punktów  porządku -d zień - w a li ty lko  żyd z i. W y n ik  g ło sow a  
nego. radny m ie jsk i, p ro f. H u m a-‘ 
n ieck i, z r e fe r o w a ł w n iosek  w  spra 
w ie  reasu m eji u ch w a ły  R ad y  o u-

nia je s t  rów n ozn aczn y  z  u tra ce ­
ni* m p rz *z  żydów ’ w icen rezyd en - 
1 ury m iasta K ra k o w a ,

Skazanie hojówkarzy żydowskich
za napady i grożenie Berezą

Z A K O P A N E ,  5.6. G łosnem  c- 
ehem  od b iły  s ię w  sw oim  czasie  
Żydow sk ie p ro w ok a c je  i zaczepki, 
ja k ie  m ia ły  m ie js c e  w’ Zakopa­
nem. Zr dzi za czep ia li P o laków , 
noszących  odznak i cz łon kow sk ie  
o rg a n iza ey j n a rodow ych , g io żą c  
m pob ic iem  i w ys łan iem  do B e­

rezy  K a rtu sk ie j. -Jeden z tak ich  
w yczyn ó w  żydow sk ich  doczeka)

s ie  w rczsc ie , po c ią g iem  od racza ­
niu, rozpraw ’y s 4(1 o w  ej':

P rz ed  sądem  stan ął bo jów k arz  
żydow sk i, Sztum ach in , k tó ry  na 
cze le  bandy w y ro s tk ó w  napadł na 
K ierow n ika  S ekc ji M łod ych  Str. 
N a ro d o w ego . B o jów ka r?a  skaza­
no na 2 m ies iące  aresztu  i p on ie ­
s ien ie  kosztów ’ sądow ych , za w ie ­
sza ją c  jedn ak  w ykon an ie  w yroku  
na 2 lata .

0 5  « Q H ! ! ! I S T M C J I
Celem uniknięcia p o m y łek  w  w y sy łc e  n a sze go  p '$7 
ma, p ros im y  S zanow nych  P ren u m era to ró w  o d o ­
k ładne  i w y ra źn e  po d aw an ie  ad re só w .  Frzy zm ianie  
adresu  należy oprócz n o w e g o  adresu  podać d o k ła d ­
ny ad res  poprzedni, gdyż w  p rzec iw nym  razie  

ziruany adresu  nie foętlą za ła tw iane .

W * A P O r . O Ś U  Z  T O R U

Wyniki gonitw z dnia 4 b, m.
Gon. I. dyst. 1.000 mtr. I.SOO zl. 

i .  Cji-H, 2) boret (11 ), 3) kawonta'1 
(25..iO), 4 ) Laszka II (56 ). wygr. w 
1 min. 41 i pól sek. laiwu o dwie dli; 
gości. Tot. 1 1.50. Ir. ó,ti.

Gon. II dyst. 2.100 m. nagr. l.&.O 
-i I )  Hnte To i ż, Gili, 2) Ochotna 
(22 ), 3) Iros II  (25.50), i )  Malto . 
,101.50). 5 ) Fenomen (101.50). u) 
Kubira (35.50), wygr. w 2 in. 17 sek. 
w calce o trzy czwarte dhigpści Tot. 
10.50 fr. 6.50 i 8,

G m . Ul dyst. 1,600 nagr. 2.200 zl. 
1) Dyktator ż. Gili, 2) Caelióstroi 
(17.70), 3 ) Los (10 ). 4) Mi,mus ii 
(73) 5) Ru-tan (121), 0) Satrapa
‘ 141.00). \Yygr. w 1 rn. 40 ąek. w za 
G.-laj walce o łeb fl nt. 15, f r . !) flu i 11 

Gon. IV  dyst 1.300 ni. ro.gr. 1.60U 
1) Struna /. Stasiak, 2 )” Fitom  i 

(131. i) Maja Ili (17.50). 4 ) Stcr..- 
biumc (-70). 5) Granica (94 ). uyco-J 
Lane Ftoilc U. Konstancja. Furidsa, 
Flcgja, Honornla. W ygr. w I m 19

Tot.sek, bardzo łatwo u s/r-śe d+n"
14, tr. 7,7.

Gonitwa V  dyst. 2.10(1 m. nagr. 
u,000 jt, j uay Cjirl * Nowak, 2) N ie 
złumny (24 .5 "), 3) Ławnik (20 ), 44 Li 
pona (12 ), 5) ? otr (154.50), 6) Rywal 
(33 ). wygr. w 2 m. 15 sek, dość pew- 
me o trzy czwarte długości. Tot 
43.50, fr. 16.50 i )4

Gon. VI. dyst. 1,S0() m. nagr. 1.400 
zł. ) Dżonki: clii Guijasz,-2) Airóar- 
i »  (24 ), 3 ) Lorraine (23 ). 4 ) Na­
łęcz ( l ó .K,) U 5 )  Sabatnr (114). 6) 
M rksd  (49 ), 7) ! V a !e re  (29 ) 8) 

j Ku nuta (4 1 7 ),!)) Mohacz (213). W ygr. 
w I m. (5 sdt, ; pftł la i w i > o cztery 
oiu.g. Tul. (in ir. 15, 9 i

Goą. VII dyst. 2.1U0 ni. nagr, 1.40U 
zl. 1) Neapoi ż. Gili 2) Numer 11 
(47.5U), a j  Lady Daisy (24 ), 4 )  R ej­
tan (47 50), 5) Monaco (24 ), W ygr. 
w - m. '20 sek. laiwo o jeuna długość. 
Tot. 11.50 ir. 7.50 i 10.

W  ostatinm dnia miedzynaradowe- 
go meczu tenisowego we Wrocławiu 
para nasza Volkmerówna —  Stefa- 
nćwna przegrała w  półfinalr z parą 
niemiecką Keppąl —  Ferber 2:6, 6:3, 
3:6. W  grze pojedynczej pań Volk- 
merówna przesrrafa z Muller w pół­
finale 0:6, 2.6.

M istrzem  U roc la w a ^ w  grze poje­
dynczej panów’ został Menzel (C ze­
chosłowacja), który pokonał w  finale 
Gabrowitza 6:4, 2:6, 2:6, 6:3, 6:1. W  
Gnale gry podwójnej panów pierwsze 
miejsce zajęła para niemiecka Hen­
kel —  Goebpfert,

Reprezentacja Berlina
na mecz piłkarski z Krakowem

W najbliższą niedzielę -dbydzie się 
w  Krakow-ie m iędzymiastowy mecz 
piłkarski Berlin —  Kraków. Skład rz-

prezentacj" Berlina wyglądać bedzie 
jak następuje- Thiele, Katzer, Krau­
se, Kauer, Bien, Stahr, Ballendat, Sa 
bek, Elsholtz, Meinert, Burner.

StrajK za  strajkiem w  Wilnie
na tle wygasania umow zbiorowych

V IL N O , 5.6. U n ieru ch om ion a  ] m ysłu  S p ożyw czego  w  Po lsce , o d -
zosta ła  duża fa b ryk a  fu te r  pod 
f irm ą  „F u rs “ , m ieszcząca  się 
p rzy  ul. M ecze to w e j 14. P r z y c z y ­
ną u n ieru ch om ien ia  fa b ry k i je s t  
w y ga śn ię c ie  um ow y z b io r o w e j ‘ po 
m ięd zy  p rzed s ięb io rs tw em  a r o ­
botn ikam i, k tó ra  n ie zosta ła  od ­
n ow ion a. F ab ryk a  za tru dn ia ła  
120 osób.

Z w ią zk i za w od ow e : C h rześc ijan  
ski Z w ią zek  Z aw od ow y  K u chm i­
s trzów  m W iln a . C h rześc ijań sk i 
Z w ją zek  Z a w od o w y  K e ln erów 7, o- 
ra z Z w ią zek  P ra co w n ik ó w  P rz e ­

dzia ł G astron om iczn o - H o te lo w y  
w  W iln ie ,  s ta jąc  w  o b io n ie  in te re  
sów’ p ra co w n iczych  w obec z e rw a ­
n ia  rokow ań  z p ra cod aw cam i o 
za w a rc ie  um ow y zb io ro w e j, zd ecy  
d ow a ły  s ię  na środę 5 b. m. o g ło ­
s ić  s tra jk  ku ch m is trzów  i ke ln e­
rów’ w  W iln ie .

R ów n ież Zarzad  Chrzęść. Z w ,ą z  
ku Zaw ód . P racow n ików  D rzew n e  
B u dow lan ych  zw o ła ł w a ln e  ze­
b ra n ie  swrych  człon ków  w  sp ra­
wne akc ji s tra jk o w e j spow odu  n ie 
d o jśc ia  do’ skutku um ow y zb io ro ­
w e j.

S t r a j k  s z w a c z e k
Pracownice krawieckie w akzą z wyzyskiem

ŁÓDŹ, 3.6. —  Od kilku dni fłw n  
tutaj strajk w pracowniach sukien i 
oiDieżw damskiej, jaki wynikł nri 
sintrtk zatargu między pracownicami 
n właścieichuni zakładów krawiec- 
k ifli o warunki płacy i pracy. Do 
chwili wjhuchu strajku pracownice 
krawieckie były traktowane jak 
chałupniczki, otrzymując wynagro­
dzenia akordowe od sztuki i prac-n- 
jsc w sczęmię zna< znie dłużej, niż lo 
zastrzegają przepisy o czasie prący: 

Obecnie pracownice ig ły  żądają 
d-godzinncyo dnia pracy, wynagTO- 
d/enia tygodniowego i podwyżki w

wysokości 15 —  50 proc. dotychcza­
sowych norm. Krawcowe nie chcą 
zgodzić się na żadne ustępstwa, z 
d rogie j zaś stron1 komisje strajko­
we wysyłają swe delegacje do każ­
dej pracowni, ażeby sktonić praco­
wnice do porzucenia pracy.

Su ajk  w momencie, gdy w praco­
wniach krawieckich panuje ożyw io­
ny ruch wobec licznych zamówień ra  
okrycia i suknie letnie, odbija się 
dotkliw ie na interesach krawicezy- 
zny. W  Lodzi w iec w j tworzyła się 
obecnie taka sytuacja, że żadna z 
pań nic może zamówić roboty sukni.

P »ż*rr za b y tk o w e g o  bałacu
30 t y s .  s ł e t y ^ h  s t r a t

B Ę D Z IN , 5.6, W  nocy z ub. n ie ­
d z ie li na p on ied z ia łek  zn ów  za ja ­
śn ia ła  nad p ow ia tem  zaw ierc iań - 
.sk.m luna pożaru . Sp łon ął za b y t­
kow y pa łac z X V I I  w ieku  w e  ;i 
W ło d o w ice . P a ła c  ten zn a jd u jący  
ssę rta te ren ie  dw orsk im  je s t o- 
becn ie  w łasnością  p W ł. F ilip e c -  
k iego .

O g ień  w ybu ch ł w  nocy podczas 
n ieobecności w ła śc ic ie la  pałacu, 
k tóry baw ił podów czas w  jed n e j

z sąs iedn ich  w si.
O g ień  s tra w ił dach pałacu o ra *  

p ow a żn ie  uszkodził w n ę trza  ńrze- 
w a in ie  w  gó rn ych  salach. S tra ty  
m a te rja ln e  wvn.oszą około 30 tys. 
zl. S pa lon y  pa łac p rzed s ta w ia  du­
żo w ięk szą  w a rto ść  jak o  zabytek  
b u d ow n ic tw a  sprzed  300 la ty . P a ­
łac ubezp ieczony był na 45 tys. zt. 
P o l ic ja  w szczę ła  dochodzen ie , ce­
lem  usta len ia  p rz y c z j ny pożaru .


